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Hasza bezpłatna 
poradnia.

1 'Poczyna, w myśl poprzedniej zapowiedzi już 
* d tieni dzisiejszym sną działalność Ze wzglę,- 
'  1 ,-Jfj przehudowę lokalu redakcyjnego, unie- 
BK,żliwj|.iąCn. natychmiastowe uruchomienie 
^ e?ystkich działów, rozpoczynamy na razie u- 

zielaf porad w dzialacn: eKonomiezno finanso-
o.az ogólno informacyjnym. Otwarcie in- 

Hjch działów nastąpi w najbliższych dniach.
■ ' ^  rozpoczynającym teraz sive czynności dzia-

ekonondczno-finansowym zasięgać będą mo- 
i nasi prenumeratorzy i czytelnicy bezpła- 

oych porad ustnych i pisemnych, oraz informa- 
^  sprawach zakupna papierów wartościo-
■ * ■ ~ 1 ntroll losów, transakcyi giełdowych i 
W t ’ alei w kwestyach transportowych, Wogóle 
zku 2*'6 sprawach, pozostających w zwią-

w  a J m dzialeni
dźjp L ® *®  •Pdhiu informacyjnym udzielać bę- 
kieh a ' : f  • ” >̂0r d̂łl' a,l< wskazówek ze wszyst- 
h c  w  tvmln Ż/ C*a w najszerszym zakresie, ma- 
Biły fachowe Zaangażuwane pierwszorzędne

Sic ??BezP}atnej Poradni" mieszczą
skiceo i 7lJ.U ,red^ cyjnym przy ulicy Dunajew- 
celnikAw vr tęPnP iaż są dla wszystkich czy-
^dzinaah ^ ^  ' ^ r a  *
4—5 11— 12 przedpołudniem, oraz od

w  Popołudmu, 'z^wyjaJtldem niedziel i świąt, 

d r e s o w i/ zapytania listownego upraszamy a- 
Kraków 1, , ° r i ” Po.rad,li No*- Kuryera Krak.“ , 
nim Dunajerwskiego 1. 7. W  tym ostat-

na odp( w- dż na1eŻy przesłać mark? pocztową

w «ar»y a Polska
(O d  naszego korespondenta). " V 

Budapeszt, w lipcu.

S w I J d  v 6d' &' ^  alecW ln* rozwiązaniu au- 
* * * * * *  W ^ ro®  miedzy hi- 

z S  P° pl6rali ’-aa3tro-polskie“ rtiwhą-
t y t o  o tyle, o ile Bośnia i Herce 

w itana wręcz przyłączone d© 'W e*ier
cya a i  do Kroacyi i SlawonhTprzy ^ c h t '  ' 
mu dotychczasowego stosunku p rL n o -p a , ' 
stwowego tych ostatnich krajów do korony św 

zczepana). tern tle podobno i u was poczy.

n eS  i\ l P°Jâ  Przestrogi przed He7.klft.ycz- 
R «n  te rn e m  na Węgry, a to wobec te|o Ł  
Austryr trudnoby było zgodzić s,ą na ow> , bo- 
Ł ia c W *  rozwiązanie.

'" iormacyb wwfcgilietych
O w Z  rn T t  tutejszych kodach poliiycz- 
,r y  V  sUa rdzi(i> że poglądy tych kół nu 
•brnaimu'1110- WesŁJ1 Pahnlninwo - slow iańskiej 
2 K r J f Si-Ze Jlie Sa wyklarowane. Copra- 

^ t ó « y  istotnie, ze n a l e l  
nletvl’ ez*ue(^®Mem całej monarchii, a więc 
S t v R amy<'!‘ od przyszłych k u l
czbnje b  ‘ p  ltłl’ by*°b.r istotnie przyla- 

Hercegowiny do Węgier, poi-
Po legaU e r a ° rf me Wielkiej Chorwacyi", 

egające na połączemu Bośnii i Hercegowiny

z Cboiwacyą, Sławonią i  Dałmac/ą, ułatwiałoby 
tylko separatystyczne dążności żywiołu serb
skiego. Przypominają, że właśnie przez separa
tyzm serbski zostały wciągnięte w obecną woj
nę nie same W ęsry tylko, lecz cała lUOjarcbłu. 
Liczą też na to, ze o iloby WęgTy. zdecydowały 
się dążyć do „bośndacko-węgiezsMego" rozwią
zania sprawy południowio-słowńińskiej, <to w de
cydującej chwili powyższy wzgląd na wspólny 
interes znajdzie zrozumienie także i w Wiedniu

Nie da sic zaprzeczyć, że w ostatnich czasach 
czynny wpływ Węgier na stosunki przell.lita.w- 
skic, jak wogóle na politykę monarchii. je<t 
nieco ..pętahy trlidnofcijiaint wewnętrznemi w 
sprawie reformy wybiorczej.

Informują mnie wreszcie, żc znane szykany 
iwJtuJz węgierskich w stosunku do poLkicii

GGŁOSZcWiA: 
wieZsz petitx«'y
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Redakcya i afhńiilfclracya 
uuca Dunajewskiego 1. 7. 

Telelon Nr. 2502.

Biuro miastowe: 
ci. Karmelicka 1. 16.

iraaŁjgTwr1!

dziennikarzy i innych polskic-h osobistości w 
Marmarosz-Szigefc‘ nie pochodzą wcale z jni.-ya- 
tj"wy władz cyu ilnych, które w tym wzglę'*' 
dzie są tylko wykonawcami woli władz woj- 
skowych, objav.’anej z wfelkiitn naciskiem, acz 
po cichu. Zresztą tak zwana „policya granicz
na", która najwięcej ma na sumieniu, jest in
stytucją wojskową. Węgrzy na ogól wcale nie 
są zadowoleni, że proces Legionistów odbywa 
się na terytoryum węgierskiem, a idoa przenie
sienia. tego procesu do Galiny} pochodzi właśnie' 

Budapesztu. WogóLe w całej tej sprawie ży
czenia wt Jul z wojskowych pozn kulisami w nie
jednym względzie ścierają się ze stanowiskiem' 
rządu węgierskiego. O szczegółach, ze zrozumia
łych pou cdów, trudno pkać.

Ekonomiczny oodbfii wsckodniei
KrOleiiwa.

Od naszego korespondenta*

Warszawa, 13 lipca.

(a) Niemcy tworzą dla zachodnich połaci Kró
lestwa banki parcelacyjne. W  powiecie rypiń
skim i lipnowsl im,'wzdłuż kordonu graniczne-, 
go, założyli Niemcy 80 kas pożyczkowo oszczę
dnościowych 1 banków, % kapitałem przeszło 10 
milionów me rek.

Fundusze te tą przenaccz&ae na zakupno 
majątków pol9kich. A są one w poszczególnych 
kasach weaL znaczne Tak n. p. w trzech tylko 
Lasach chłopiko-niemieokich w powiecie lipno- 
wskim wynoszą one 3 cziwarte miliona marek.

Dokładna statystyka zakupna majątków po’-, 
sk'ch jest niezmiernie utrudniona, Ilość ich jo« 
dnak jest już dziś bardzo duża.

■niiw u  Jiiiwimninumir— iiwui

Walka mzethnlemc6v przeciw ausfra 
polskiemu rozwiazrmiu.
Wykrętna sofistyka ,.lios8, Zty.11
v ■ Kraków, 15 lipca.

(jeb) W alka wszeehniemieckich sfer prze. iw 
koncepeyi austro-polskiego rozwiązania irwa 
nadal z aiesłabnącem napięciem. Korzystają 
one ze wszelkiej sposobność, aby .zazrfaczyć 
swoją niechęć wobec takiego sposobu załatwie
nia kwestyi polskiej. Między innemi gwałtow
nie zwalcza ten program i berlińska ,,Voss.

która ao telegramu swego wiedeńskiego 
•korespondenta, }>odającego zaprzeczenie roz
siewanych przez w szecliniemiecką prasę pogło
sek, jakoby rząd niemiecki zamierzał oświad
czyć w Wiedniu, iż nie może się zgodzić na au- 
siro-.poLhie rozważanie, dodaje następujące 
uwagi:

„Jak widać z podanego przez naszego ko
respondenta oświadczenia półurzędowego, na 
Ballplatzu ciągle jeszcze obstają przy ubolewa
nia g od nem łączeniu kwestyi wybudowj przy
mierza ausiro-niemieckiego z rozwiązaniem 
sprawy polskiej w duchu austryaeKm. Atoli 
rządowi wiedeńskiemu powinno być wiadomym, 
iż koncepcya t. zw. austro-polskiego rozwią
zania napotyka na stanowczy sprzeciw w sze
rokich ko)Jch ludności zarówno w Niemczech, 
jak i w Austryi. Stawia przeto na porządku 
dziennym kwestyj przymierza sprawę, która 
dla poważnej części ludności sprzymierzonych

państw musiałaby stanowić trwale powód roz
terek. *'

Postępowanie to nie może przyczynić się do 
pogłębienia przymierza pracz jednh ze stron—  
rozumie się samo przez się, pożądanego i ocze-1 
kiwanego.

Rozwiązanie kwestyi polskiej, ze swej natury 
należy nierozłącznie do sprawy wyjaśnienia 
naszej wspólnej polityki wschodniej, — ale. 
nie nasiej polityki przymierza. We wsnól- 
noś&i polin ki wschodniej leży wszakże jeden 
z głównych czynrikócw naszego przymierza: 
zasadnicze przeciwieństwo w zapatrywaniach 
na ten sam punkt, wartość przj mierzą dla obu 
stron stawia w wątpliwem świetle. Stanowisko' 
Niemiec w kwestyach wschodnich, może być 0- 
kreślone tylko na gruncie rozważań z dzie
dziny polityki światowej, które dla Austrc-XVę* 
gitfr posiadają d0y  dujące znaczenie. Wobe>'. 
tego także ze stanowiska austro-węgierskiegO 
powinny ustąpić na dalszy plan względy we- 

wncirzno-politye.zne tembardziej jeśli stoją' 
one na tak niepewnych nogach, jak cały au- 
stryaeki plan jnńacyjijy na podstawie rozwią
zania austro polskiego.

W  Wiedniu będlj Ausieli jeszcze raz zasta
nowić się nad pytaniem, czy' godzi się uzależ
niać przyszły kierunek całokształtu polityki 
europejskiej od krótkoterminowego austryac-
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kiego planu urzędowego, który dla samych au- 
i.Uro-Węgier nie przedstawia trwalej wartości.

Sofistyka organu berlińskiego sfor polako
żerczych jest tak oczywistą, żo wykazywanie

niesłuszności całego wywodu, który zna dowieść 
rzekomego interesu Austro-Węgief w porzuce
niu koncepcyi austro-polskiej, byioby zbytecz
ne in.

Im m  krftia aesklss® -  m  toMe.
K n lio y *  połw icwn nadniejn Czeofid*.

WĘ^Tólef. od koresp. :,Now. Kury ora kraft").

,Genewa, 12 lipca-.

: (gf) Jako znamienny szczegół podnieść (nale
ż y , że nagle, jakby na komendę, pojawił się 
równocześnie w  kilku dzi unika ch paryskie!, 

.szereg artykułów, które starają s‘e ostudzić na
dzieje Czechów, związane z koalicyą.

Zwłaszcza znamienne w tym kierunku były 
artykuły, jakie pojawiły <ćę w „La  Croix“ i w 
„Lhtc+ion franease".

W  tern ostatniem piśmie znany publicysta 
francuski, p. Bairr/ille, W artykule p. 1. „Zamki 
króla czeskiego", krytykuje Wilsona za to, żo 
7, jednej strony domaga się on praw narodów 
dla równowagi europejskiej, a 'l drugiej chciał
by nie dopuścić do rozbioru Austiyi.

Autor podkreśla, że nie należy zapominać, 
!ż w problemie słowioiisko-aus tryackim ma się 
do czynienia z jednej strony z ezemś pe-wnem, 
mianowicie z organizaeyą pąństwową dwoistej

monarchii, a z drugiej strony jest cod niepe wne
go: państwo słowiatefcie, mająof» się dopiero 
narodzić, niw m«j*ee jetzeze a^t formy, atu 
konturów.

—  Czyż koalieya —  'zapysuje autor wobec 
T'owyższego —  może gruntować wJła *wdją po
litykę na tych zamkach króla czeskiego?

A  dalej pi^zp. p. Bointille:
Czecho-Słowaey, którzy się biją w naszych 

szeregach, są to ludze waleczni, którym'należy 
dodawać odwagi. Ale politycy ich kraju patrzą 
chyba na rzeczy pod kątem mniej bohaterskim 
i mniej pre =tojwujnym. Należałoby śledzie z bli
ska i bez złudzeń, z góry powziętych. życie 
stronnictw czeskich, o ile zrobią dobrą defene- 
slracyę pr^tską. (Jest to aiuzya do wybuchu rc- 
wolucy1 w Pradze w r 16i 8. Pnzyp. red.), Jeżeli 
nie, to koni" cyt. nie Jest w etanie zapłacić sobie 
zbytkownego romansu slowiańskhcgo, zwłasz
cza od c^asn załamania się Rcsyi.

Jak sic kr. MMmefe akreMwat przn 
rządzie l>9lsz(ii»lcklHi?

Przybycie hi*. Mirbacha ilu Moskwy. —  Gala czy frak? -  Bezwzględność cer
berów bolszewickich. — Posłuchanie w Kremlu. -  Przygoda Halii-beja.

( Korcspondencya „Now . K ur» Krak:.").

Kopenhaga, 12. lipca

(kl) Zamordowanie posła niemieckiego w Mo
skwie, hr. Mirbacha, przywodzi na pamięć nie- 
jzwykły w historyi dyploraacyi przyjazd posła 
do Moskwy i przebieg uroczystej w izyty u rzą
du  bolszewickiego, połączonej z akredyfoowa- 
jniem upełnomocnionego ministra. O tych nie- 
jzwyczajnych wydarzeniach nadeszło tutaj swe- 
‘go czasu następujące sprawozdanie:
! Na powitanie lir. Mirbacha wraz z personalem 
.poselstwa na dwórcu Aleksandrowskim w Mo- 
tkwie iJe pojawił się nikt z oficyalnycli repre 
zeutsmtów rządu bulswWicLlego, z wyjątkiem 
;dwócn sekretarzy z komisaryatu spraw zagra- 
(nicznych, którzy przecież za takich uchodzić, 
nie' mogą'. Na dworcu stawili się zato przed

stawiciele państw neutralnych z konsulem 
szwedzkim Askersm na czele i  delegaci kolonu 
niemieckiej.

; Rr. Mirbach zamieszkał w pałacyku hr. Ber
ga. Pierwsze dni jego pobytu w Moskwie wy- 

jpełniły konfereneye z przedstawicielami państw 
neutralnych i nieofieyalne bankiety. Akredyto
wanie przy rządzie komisarzy ludowych nastą- 
fpilo jdopiero później, po pozozumuniu się posła 
z Berlinem.

Uroczysty akt WTęezenia listów uwierzytel
niających 'odbył się w Kremlu. Wydarzył się 
przytem

SZEREG EPIZODÓW, NIEPRZEW IDZIANYCH 
j- CEREMONIAŁEM DYPLOMATYCZNYM.
y-
Pierwszą kwestyą sporną, nad którą hr. Mir

cach długo debatował ze swymi doradcami, by- 
Jła sprawa stroju. Hr. Mirbach, jako ochmistrz 
;dworu ces, Wilhelma, powinien był wystąpić w 
igalowym mundurze dworskim. Ponieważ jednak

Swierdlow nie mógł oczj wiście rjrra wdziać ża
dnego munduru państwowego czy wojskowe
go —  zanhcluno tej myśli, a hr. Mirbaeli wraz 
z pi */byłym z nim do Moskwy posłem tureckim 
Halii-bcjem, postanowił ubrać frak. Ale i ten 
strój po namyśle uznano za niewłaściwy, gdyż 
przedstawiciele rzą lu sowietów nie zrewanżo
waliby się równie ceremonialnym strojem. 0- 
stateeznio posłowie wyruszyli do Kremlu w  tu- 
żurkach. Towarzyszy, li im przedstawiciele Cen
tralnego Komitetu wykonawczego.

U bram Kremlu zaszedł znówr nieprzewidzia- 
ny wypadek. Straż zażądała okazania doku
mentów, mimo iż dyplomaci przybyli w samo
chodach rządowych. Dopiero nn skutek inter
wencji asystujących członków Central- Kom. 
■wykon, żołnierza przepuścili samochody po
słów.

Samo przyjęcie w Kremlu miało

PRZEBIEG ŚCIŚLE O FICYALNY, NIEZMIER
NIE jCHŁODNY;

trwało zaledwie dziesięć minut Tłómacz, odczy
tał w przekładzie tekst niemieckiego listu uwie
rzytelniającego, poczcm krótlde przemówienia 
.powitalne wygłosili Swierdlow i hr. Mirbach. 
Spraw politycznych nie poruszano wcale.

Bardzo drażliwy epizod wydarzył ełę przy u- 
wierzytelnianiu posła tureckiego Halil-beja. 

którego Cziczerin przyjął jaKo członka Komisyi 
wymiany jeńców i ze zdziwieniem dowiedział 
się o jego poselskim charakterze. Posól wyra
ził ironicznie zdziwienie, iż rząd bolszewicki nie 
czytuje pism tureckich, z których mógłby się 
dowiedzieć o ratyfikacyi układu brzeskiego i 
nominacji i wysłaniu posła. Po tern wyjaśnie
niu rząd komisarzy ludowych przyjął pismo u- 
wierzytelniające do wiadomości.

Manifestacyjny pogrzeb >p. dra ResłHswshiego.
Szezagóły rtrad  i. — N.eprztjrzase tJ«4łv w obrzędzie źslobaym. —  Mowy na Powązkach. —  

- ( Wkroczenie poilcyi.

(Korćspondenrya „ Noir. K u r .  Krak .").

karza, który —  jak wam wiadomo —  zginąłWarszawa, 14. lipca.
I - Przed kilku dniami mieliśmy tu wielką ma- 
rifestacyę żałobną. Był nią pogrzeb tragicznie 
i zmarłego lekarza pragskiego. szpitala, dra Jana 
Roetkowskięgo, młodego, ale już głośnego le-

tragiczną śmiercią r.a ulicach Warszawy.
Dr. Rostkowski paał z reki żołnierza pruskie

go, pijanego, jak pisały wbrew prawdzie tutej
sze gaaety, w każdym jednak razie tak wielce

,.pijanego wojną", że w śledztwie oświadczyć 
miał, iż „człowiekowi, który hi. się na dwń fron
tach, wszystko czynić wolno'1. Śp. Kostkowslii' 
wracając późno t, ieteorem do domu, natknął* 
cię na głośną awanturę, jaka miaia miejsce mię-*( 
dzy pruafcim żołnierzem a stróżem jednej ka-, 
mienicy. Zaskoczony krzykiem i Sądząc, te  mai 
ze zwykłą pijaek.ą burdą dc ozj nienia, podszedlj 
w cęlu załagodzenia tejże, jednak w  odpewi dzi;, 

j na perswaŁ/«. jego wachmiBtre odt.j^cił go bru
talnie a pofcm piz/irzymawszy, wymierzył ctoa; 
bagnetem w samo serce, tak, źc dr. R. postą-) 
piwszy zaledwie parę kroków pad! na twarz/1 
i wyzionął ducha, 

y  Zabójca był tak dalece trzeźwym, ze.-mt za- 
półnniał odrzucie wydartej z rany broni i od
piętego ska —  aby snać zmylić ślady *—  i 
natychmiast począł uciekać. 1 rzyckwycony je
dnak przez naszą ndlie.yę. do.daJ, się iw ręce' 
wojennego sądu, który rozstrzygnie.o tem ożyj 
mu zdziczenie wojenne może wystarczyć za .doi-; 
stateczną wymówkę zbrodni. . . .  i

Pogrzeb tragicznio zmarleg u młodego''doKtdra| 
odbył się z niezwykła uroczystością,.przy utLJa- 
le nieprzejrranych tłumów Iuda,-kŁÓrjr zalał 1I-, 
teralnie most Kierbedzia i poza Kościół Ber- 
nardynci* het Krakoiwskie iP*ŁedHjI«4uie, (ws*ys-| 
cy lekarze Warszawy stanęłi- w1, pogrzet w 
wym orszaku, całe duchowkótdwo Warszawy, 
ze względu, że brat stryjuczny-zmarłego był w: 
karyuszom pragskiego kościoła św. Flory,'>,n „ 
U trumny złożono stosy kwiecia. U  wieńców *  
wstęgami o narodowych barwach. ' /

Młodzież rzemieślnicza niosła przez cały ciąg 
pochodu trumno na swych barkach, małe dzieJ 
wc-zęta i młodo panny szły w białych sukniach! 
i czarnych welonach, na Powązkach były mowy? 
silne swą treścią, którym jednak szybko kres' 
został położony p"zcz agentów pollcyf, co zno
wu wywołało popłoch tznlony, sceny omdleń,, 
zgiełk okropny r.a cmentarzu —  -ale bądź co 
bądź cokolwiek przyspieszyło uderzenie serca 
tej drugiej Warszawy, co dotąd wciąż śpi je
szcze pod nazwą smutnej pamięci „Warszaw^ 
ki".' Ł. W . ;

NIE RZ9CIH h l£n l.~
Ośm lot temu, gdy po ras pierwszy zabrzmla-; 

hi pieśń —  rota,., ośm lat temu stanął pomnik
króla Jiygiełly, praojcom na chwałę, braciom na 
ćftWhę".

Przez trzy dni Kraków był jednem wieUdcru 
obozowidrism, do którego zjechali z najdal
szych krańców polskiej ziemi, z obczyzny, z za 
Oceanu, by dać dowód, że do ostatniej ‘kropl£ 
krwi bronić będziemy tego, co n^oaą wlaono-l 
ścią. —■  ------

04m lat temu... ... . . _■<.< . (
Kraków przez lat tych kBk." zmienił swój wy-| 

gląd, ale duszy nie zmi nil. ..Nie rzucam ziemi", 
śpiewamy i śpiewać będz-hmy, jako pieśń po
ważną.

StwieiJziliśmy czynem, że praw swoich bro
nić potrafimy.

Zmieniono słowa okolrezuościom o. a jednała 
wróciły te dawne, uroczyste, a wyrwana z pod! 
serca, wróciły, jak powrotna fala, . bo wróciÓ 
musiały...

A  król Władysław patrzył>na szeregi •Szarych' 
mundurów tych, co pierwsi dali aaać światuJ 
że nie zginęła... . . , i -

W dzia ł szeregi polskich fcićc£, *cho'cM 'pte 
w polskie mundury przyodzianych...

Widział jesijr.Lą 1914 roku w dniach srmfcktt 
-powiracajacych żołnierzy polskich, co dali wszy-' 
sbko, co dać człowiek może, to  dali kyew, 
życie... ’■« " "

Dziś inaczej...
Dziś jedni um-'!kli na wieki, Inn! na tuTą^zreę) 

reszta w więzieniach broni Lcmoru polskiego: 
żołnierza^

„Polaki my naród, polslti lud", śpiewamy To
bie kró’ 11, gdy nam ciężko, iakby czekając goj 
dżiny cudu, byś zeszedł ku nam— ,

I tylko od czasu do czasu zbierze się grupka 
pod -nomnikiem i przygląda w spiż zaklętym p o  
sta-ciom... |

A w ka+edrze iwawelskiej dziewczyna wlejftk* 
rzuci garść l.wiatów królowej Jadwidze, d<̂  
stóp jej się chyląc-.

i
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Grunwald, Witold, król Jagiełło...
Dziś cicho —  bo tak trzeba.
Polskę stać na Winkelridów, —  dz"ś trzeba 

Jej Wallenrodów.
K. 5.

R A  D O B IE .

P A N  (V A S S ILK O  J E D Z IE  DO B E R L IN A ,

..Morgenztg.** dJhosi z Wiednia: 
Ambasador niemiecki, hr. Wedel, 

odjechał do Berlina. W  towarzyst 
wie ambasadora odjechał |akże po
seł „ukraiński44, bar. Wassiiko.

J^zez  swych możnych potcktorow  
Zawezwany do 'Berlina ,
Ponoć, głośny pan Wassilko,
Ostrą akcye rozpoczyna.

*^?d h ód fta  „H ah jcz" przecież ruchu, 
-K ln ę  na duszy m ej zbawienie;
»  ustj o polskie rozwiązanie,

1 p j f f i UTy natracenie!
» o l a k  to niewdzięczne zwierzę,
•t ,ryzie rękę arooroczyńcy.

nnm rodzimą „H afycz",
^Niechaj rzątizh Ukraińcy .

'Mili^sĄ 'da wam to korzyści,
•>Dank nasz będzie bardzo suty.

'Zobaczycie! my gotow i,
-C zyścić  nawet ućasze b u y : "

'  tak prosi pan Wassilko,
JP antyszwmbrach wysiaduje,
A  w  retortach „władców świata"
Podział Po lsk i się gotu je . Jah.

Chwila bEaiaca.
^ W hrayk.

^ '“ttryka, Florentyuy i  Julii 
yr7 . „ 9  poniedz

sr id <tońca 505 m. |

Z a c h ó d  s ł o ń c a  S -27 m .  9 MSI
^  Q lipua.
- >lJ? o ś ć  d n i a  15  g .  22  m . ftfmwmm&t

w o b f ic  c, t«_saŁert»a 
niepodległej Litwy.

pirogą pośrednią otrzymujemy z Wilna donie
s ie ,  że grujja ziemian Polaków na Litwie za- 

jflłerza  utworzyć ściślejszą, organizacyę pod na- 
Związku oabudowy Litwy. WT imieniu tej 

'Występują pp.: btan. Kognowicki, Win- 
p f^ y  Iw. Łubieński, Maryam hr_ Plater, Boi. 

! ~ niluit i  Karol Wagner.
®kłaracya tej grupy wydana w czerwcu, za

powiada, ie  Polacy n’e mogą wziąć udziału w 
uioczystości ogłoszenia niepodległe] Litwy za
początkowanej przez Radę litewską a to z tego 
powodu, że Rada ta utworzona została przy 
zupełnem ignorowaniu praw w y c b  narodowo
ści, zamieszkujących Litwę.

Gdy nastąpi możność wzięcia udziału w pra
cy państwowej na równych z innymi obvwate- 
iami prawach, Polacy do pracy tej przystąpią, 
oddając siły swoje sprawie Litwy niepodległej.

— o—

Lifiwidtacya obezów w  Ben
jaminowie 3 Lom&y.

(x) Jak się dowiadujemy od" osoby przybyłej 
z Warszawy, z dniem 12 b. m. nastąpiła łikwi 
dneya otozów internowanych legionistów w 
Benjaminowie i Łozuży.

W  obozie pi Łomży było ostatnio interno
wanych 29 oficerów, z tego kilku zwólniono 
a reszta wstąpiła do pierwszej brygady polskiej 
(dawna siła zbrojna).

W  Łomży było internowanych 550 legioni
stów. Jako cborj cli i małoletnich zwolniono 
około 100, reszta wstąpiła do pierwszej bry
gady.

Czesi przeciw premierowi.
(?) Czeska „Narodni Polityka*1 stwierdziw

szy, że dr. Seidler nie posiada znów większości 
ani dla prowizoryum budżetowego, ani dla kre
dytów wojennych, pisze:

„Zaledwie liczyć można na to, aoy się wy 
pełniły nadzieje dra Seidlera odnośnie do ro
kowań niemiecko-polskich, gdyż Polacy, jak ró
wnież niem. socyalni demokraci wiedzą, że na 
spełnienie obiecanek j°go w dalszym ciągu mu" 
sieliby daremnie wyczekiwać.

„Oportuniści z lona niemieckiej socyalnej de- 
mokracyi, dr. P.cnner i Seitz popieraliby oczy
wiście wraz z soeyalistami niemieckimi dra Sei
dlera, ale wśród mas wyborców od chwili wstą
pienia dra Kuehimanna nie panuje bynajmniej 
nastrój spokojny.

„Także Niemcy —  pisze dalej cytowany dzien
nik czeski —  przeżywają obecnie chwilo cięż
kiej truslci. Byli onł przeciwni zwołaniu parla
mentu, gdyż sądzili, iż dr. Seidler bez parla- 
mehtu wszystkie ich zadania w drodze rozpo
rządzeń przeprou adzi. Obecnie zdaje się, iż 
Niemcy z dnia na dzień coraz mlhiej interseują 
się osobą dra Seidlera, tak, iż odbiera się v ra
żenie, że mimo odrzucenia jego rtymisyi nic 
zdołał on jeszcze kryzysu przezwyciężyć. Zdol
ny jeździec, zrzucony w memencie niebezpie
czeństwa z konia w- porę dosiądzie siodła z po
wrotem. Czy dr. Seidler zdobędzie się na podob
ną odwagę?*1

— o—

Gasnąca gwiazda*
Byt nowej gw iazdy, która ukazała się nade 

w olśniewającym bla*ku w konstelacyi O r ła  
bęćŁzie jak się zdajn bardzo krótki. Zaledwie 
miesiąc upłynął od chwili, gdy dostrzeżono

ją po raz pierwszy, pćlziwiając wspaniałą jej
wielkość i piękne barwy, lśniące migotli-ńe 
czerwono-nicbleskkn refleksem, a już zanoto
wano kilkakrotnie nnaczne umniejszenia je; 
rozmiarów. \Y dniu ócmym czerwca, kuóry byt 
drdem narodzin owej gwj izdy, przynajmniej, 
dla oka ludzkiego, zaliczono ją do ciał niebu - 
tkich pierwszej wielkości, dziś przyznać jej 
można zaledwie trzecią wielkość. Co jednak) 
uderza najbardziej astronomów i drażni ich 
ciekawość, to żywy blask nowej gwiaady, któl 
ry nie blednie bynajmniej przy zmniejszaniu1 
się jej objętości, a przeciwnie potęguje się I  
iwmacnia Nie ustalono dotąd żadnej hypotezy 
co do genezy jej powstania, ani przyczyn zmian, 
które w niej zachodzą.. Jest że to noiwy pro<-e0 
twórczy, dokonywujący się w eterach, czy tra
wiące dzieło zniszczenia? Nauka nie Wypowie
działa się jeszcze w tej mierze, a tymczasem 
astronomowie śledzą z niesłabnącom natęże
niem losy pięknego zjawiska, nie spuszczając 
zeń swych teleskopów/

" — o—

Fałszywe ar-c*dzieYa 
t'flf*nibranda.

Handel dziełami sztuki doszedł tak u mm, 
jak i zag,«,nicą do niebywałych rozmiarów ' 
Ceny nawet za przeciętne obrazy są tak w y
śrubowane, że dostępne są one jodynie zboga- 
conym parweniuszom i parkarzom, którzy na*i 
turalnie oardzo- często padają ofiarą sprytnych 
wyzyskiwaczy, grasujących nawet i w  naszym;, 
podwawelskim grodzie z niebywałą pomysło-j 
wością. Dziś przyniosły pisma zagraniczne oar- 
dzo ciekawią notatkę o nowych arcydziełach; 
Rembranda, będących przedmiotem rozprawy 
sądowej w Kopenhadze.

Pewien dostawca wojenny, z zawodu ,jwo- 
łoDój“ , poczuł nagle w sobie żyłkę artystycz 
na i na gwałt skupował „malowidła**, wyblw. 
rając najlepsże z najlepszych, oraz płacąc każ
da żądaną cenę. Specyamie zaś zapałał afe
ktem do Rembranda. Również córka jego. nie
zwykle wykształcona, z ukończoną drugą klasąj 
wydziałow ą, kursem tańca i po przeczytał ia 1 
US-go romansu kryminalnego orzekła, że tyk, 
ko Rembrnnd nadaje sie do ich wykwintnych; 
balonów. Rozpoczęło się więc poszukiwania za 
takim panem i rzeczywiście w kilka dni póź-. 
niej zgłosił się dc naszego .jwołobója** handlar?, 
obrazów z propozycyą nabycia siedmiu orygi-' 
n 'nycb R. mbrandów prosto z poJ pen Lzta. 
O b a  z.oBta’% omówiona i. wypłacona, a szczę-, 
śliwy nabywca mógł się śmiało pochwalić, że 
przewyższył galerye drezdeńską. Aż oto, iv j .  
loniła sie kwestya, czy one są prawdziwe. Zwo
łano rzeczoznawców, którzy na pierwszy rzut 
poznali falsyfikat. Sprawę oddano do sądu, 
przed którym znów przebiegh’ handlarz tło-, 
spaczył się, że obraz nie jest falsyfikatem, lecz 
pochodzi z pod pędzla artysty Raamusa Eryka’ 
Mariusa Branda, który dla skrócenia podpis*! 
się REMBRAND.

Mimo tak dosadnej argumentacyi, złośliwy'

A f m

pasta.
^ANuhn° krynoliny, którą nam groziły przez 

iw  i >" ^^om otrow^j objętości spódniczki, 
j 8 to zażegnane. Zażegnane prawdopodobnie 

'-upowi-otnic. Na cafcm polu zwyciężyła pro- 
I w, lekka linia sylwetki kobiecej. By zaś iem 
. Podkreślić istotę dzisiejszej mody, wy- 

na pierwszy plan paski, jako niemal 
ozdoba, na którą kładzie się obecnie 

jryf*8*- Bogactwo najrozmaitszych form paska,
iecto uks^ ntr3rczność, lekkość i fantazya w u- 

talii, pozwalają ,mu wykazać cały urok 
^ ^ ło a n e j  sylwetki kobiecej, nickrępowąnoj 

prawidłami „dowant droit“  lub 
P ^ w f d r  narzędzi tortur cielesnych. Popra- 

pcojektod iwta miał szczęśliwą myśl uczy- 
r ben^zminka sezonu. Oto np. luźna 
z  ciemn^fldśrfowej chińskiej krepy, bo- 

i^wa-liaftecaą ozdohiona, przy której stiworzenie 
*.i*(tnoj 1 uii polega jedynie na sposobie ujęcia 
[j?  Pohlem. Pasek ten stanowi szeroki i długi 
- ®8jek' je 'wabili, również zahaftorwa/nego.

Z jednego boku układa s ię . szeroko, z drugie
go zaś, stopniowo się zwężając, kończy się 
lnźnyni węzłem i długą szarfą.

Albo jak wdzięcznie wygląda wąski jasno
zielona wstążka na 1( kkiej sul ni z białego kre
ponu skombiuowanega z drugą materyą w  bar
wny deseń. Zbyt silne zestawienie barw łago
dzi zielony pasek, podnosząc rqwur„ześnie ory
ginalną barwność sukni.

Każdy niemal model pr/e z swe tysiączne 
odmiany wskazuje, jak wielkie zastosowanie 
może mieć paŁ-k dobrze i gustownie ujęty.

Czy pasek ma być wąski lub szeroki? Na to 
pytanie niema stanowczej odpowiedzi. To co 
dla jednej figury może być korzystnem i pod
nieść jej zalety, u drugiej jest śmiesznem i nie- 
zgrabnem. Gdyż pasek powinien być nie tylko 
wyrazem oryginalnych pomysłów, ale rozstrzy 
gnać ma o ogólnym 'wyglądzie i linii całości.

Ze stanowiska mody szeroki pasek ma wic1- 
ka przyszłość przed sobą. Ma on coś z daw
nych pasów bajadery wschodniej, które to p.v 
ski w  nadchodzącym sełzoffie zimowym, zwła
szcza przy wieczornych sukniach, witPcą hędą 
odgrywać rolę. Przy letnich sukniach u d a

• się go dość w\soko, jak nakazuje obeery styL 
W  rzadkich tylko wypadkach zaznacza on li
nię talii, zazwyczaj tworzy równą, nieznJanUWĄ' 
sylwetkę. Przeciwnie bywa pasek odmiennego^ 
koloru od sukni." Np , jsk uiiło ożywia czarną, 
onginalnic z tyłu upiętą suknię taftową, szeroki, 
nas ze wstążki o kolorze lawendy z tyłu lekko- 
ku lewej stronie związany w  długie końce.: 
Barwne suknie, tiulowe wiąże "się chętnie złotą 
gazą. Przy letnich sukniach nadzwyczaj wdzię- 
cźnie wyglądają paski ze wstążek, użjdych' 
rówmocześnie w tym samym kolorze, jako przy-j 
branie kapelusza. Tworzy to miłą i oryginalną 
całość. Do wieczornych ka let używa się pereł: 
i barwnych koralików, których niezliczone od
miany przyniosła nam moda, jako ozdoby do 
paska,

Wkońcu muszę zaznaczyć że nigdy jeszcze- 
w dziedzinie mody, opartej zawyczaj na nie-- 
wzruszonych zasadach, nie grała tak silnej roli 
indywidualność fantazyi kobiecej, jak obecnie,. 
Y7 ; -j pcflnysłacb, guście i dobrym smaku, soo- 
ezywa wydobycie najlepszych zalet swej figu
ry i nudanio sylwetce wdzięcznej, lekkiej a 
modnej linii. Twu
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!eędcia skaza! pomysłowego handlarza na zwrot 
pieniędzy i dwutygodniowy areszt..

Radzimy szczerze naszym krakowskim pa
łkarzom , aby poddali swe galerye dokładnemu 
Dadaniu, a ręczymy, że o Każą się, że ich Ra- 
faeie, Rembrandy, Angeie i t. p. okażą się tylko 
kiepskiemi plagiatami. -•

—o— .
Papież ze szpilek jo*itou*ych.

mirj Wojna, która spowodowała brak wszel
kiego rodzaju artykułów, dodała Lodźca do pre- 

• parowania najróżnorodniejszych „namiastek1, 
które mają s większem lub mniejszem powo
dzeniem zastąpić brakujące artykuły. Prym w 
preparowaniu ..namiastek’1 trzymają Niemcy, 
którzy- też podali cały- szereg, nieraz najniedo
rzeczniejszych, nigdy nic dających się zreali
zować projektów, przyczem pojawiły się z ca- 
I :n nakładem cruducyi i gruntowności ciężkich 

jptczonyeh niemieckich wypracowane wywody, 
jnająco,,wykazać racyonalność i zalety używa
nia właśnie owej „namiastki-1, niż samego arty
kułu który ona zastępuje,

Najnowszym pomysłem wynalazczości nie
mieckiej jest projekt wyrabiania papieru ze 

-gzpilak jodłowych, projekt aktualny wobec nie
zwykle dotkliwego braku tego artykułu, nad 
którym z taką iubośćią pastwią się zakochane 
■pensyonarki. poetycznie nastrojeni gimnazya- 
diśei i najwytrwaiszy w trudzie ród grafoma
nów. Monachijski instytut biologiczny poczy- 
riw3y mianowicie szereg prób technicznego zu
żytkowania odpadków drzewnych, przystąpił 

4 do badania użyteczności szpilek jodłowych. 
Doświadczenia miały przenieść korzystne wy
niki. Okazało się bowiem, iż że szpilek jodło
wych można wyrabiać żółty papier do pako
wania, przyczem, jako proaukt uboczu;., moż- 
T>a otrzymać i inne produkty-. Ze świeżych szpi
lek jodłowych można wydobyć oliwę, w kilku 
tygodniach wiosennych nawet i cukier, a reszty 

.użyć do fabrykacja papieru.
Próby pudotne podjęto już w X V II wieku 

jW Anglii, z wynikiem dodatnim, nie wykorzy- 
6.ano ich jednak dia celów praktycznych, ma
jąc do dyspozycyi dowóz odpowiedniejszego 

imateryału z zagranicy.

HR. HLYN PREZYDENTEM MINISTRÓW? -
Z kół informowanych dowiaduje się wiedeński ko- 
Icorespondent ..Nowej Reformy \ że w razie ustą 
.pienia dr. Seidlera poważnym kandydatem na sta
nowisko prezydenta ministrów będzie obecny na
miestnik Galicyi, generał lir. Huyn.

ULEWA. Wczoraj w południe przeszła nad mia- 
siem silna ulewa, trwajaca około trzech godzin. 
Hewa ta zepsuła cały szereg wycieczek świątecz
nych, jak również wpłynęła na zmniejszenie fre- 
kwencyi na otwarciu przystani akademickiej i na 
matehu „Cracovii“ .

NIE BĘDZIE PODWYŻSZENIA CZYNSZÓW 
MIESZKALNYCH. Dzienniki wiedeńskie, które 
wczoraj pierwsze podały wiadomość o zamierzonej 
10-cio, względnie 15 sto procentowej podwyżce 
czynszów mieszkalnych z dniem 1 listopada b. r„ 
obecnie dementują tę wiadomość, twierdzącMiż 
władze decydujące nic' o podobnym zamiarze nie 
w iodzą.

ARESZTOWANIA. Przed kilku dniami areszto
wano w Krakowie byłego kapitana Legionów Pol
skich, p. Sokołowskiego i artystą malai za p. Ol
szewskiego.

OKRADZIONY PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ. -
■ W czoraj po południu na dworcu kolejowym, w tłu
mie wyciągnięto Markusowi Jakubowiczowi z tyl- 

. nej kieszeni spodni portfel, w którym było 2.400 
koron i 50 rubli rosyjskich.

Niejednokrotnie już zwracano uwagę, że złodzie
j e  w tłoku ze speeyalne upodobaniem „obrabiają11 
tylne kieszenie, jako najprzystępniejsze. Mimo to 

; publiczność nie chce się odzwyczaić od noszenia 
tam, chyba na pokusę złodziejom, pieniędzy.

BÓJKA O MĘŻA. Niejaki p. Jan Miętka z Nowej 
. Wsi, upodobał sobie pewną dziewczynę, zanir Ibu- 
Jąc dla niej swą żonę Katarzynę. Wczoraj, ko- 
raystając z niedzieli, bawił się ze swoja damą ser
ca w jednym z szyneczków nowowiejskich, gdy 
tona, powiadomiona o ich tam obecności, wpadła,

i poczęła bogdankę męża wymyślać. Ta nie pozo
stawała j j  dłużną w odpowiedzi, za którą poszły 
i czyny. W bójce, jaka się wywiązała, Katarzyna 
Miętka otrzymała dwie rany w głowę, zresztą nie
zbyt niebezpieczne. Pomocy udzjeliło jej Pogoto
wie ratunkowe, pozostawiając ją po opatrzeniu na 
miejscu.

SZCZĘŚLiWIE OCALENI. Radca miejski z Kra
kowa, p. Artur Romanowski, z 10-łetnim synem i 
inż. Kuliński z Żywca z żoną, bawiąc w Zakopą- 
nem, dążyli w ubiegły czwartek ze schroniska, 
Trzy jeziorze Popradzkiem, na Rysy. Gdy stanęli 
na szczycie, zerwała się szalona burza z gradpm, 
przed którą schronili się za blok szczytowy, .w któ
rym osadzona jest żelazna rura Jo umocowania 
chorągwi. Nagie usłyszeli dziwny syk w rurze, po
czerń wszyscy ulegli chwilowemu porażeniu. Po 
oprzytomnieniu spostrzegli, że wszyscy mają na 
rękach, głowacn lub nogach po 2 ranki, o średnicy 
4 do 8 milimetrów, które wokoio nabrzmiały i za
czerwieniły się, inż. Kuliński zaś miał wzdłuż ca,- 
łej prawej^ręki szeroki, ezerwony pas, jak ■$! opa
rzenia. Najprawdopodobniej było to j ora/inie pio
runem: ciekawe jednak, że nikt nic zauważył Lia- 
fi u i niv słyszał żadnego linku.

RADA REGENCYJNA A ŻYDZI. Przybyły do 
Warszawy z Moskwy lekarz Dawidschn zaKomuni- 
kował między innemi współpracownikowi „Hajn- 
ta‘‘: „Gdy delegacja polskich zawodów wyzwolo
nych jechała z Moskw y do Warszawy, aby pro
sić Radę Regencyjna, by przy obsadzaniu polskich 
posad państwowych pamiętano o Polakach, prze
bywających na emigracji, wów.zas grono Żydów 
polskich w Moskw ie chciało też wj słać podobną 
dMegacyę, żeby nie zapomniano przytem o żydow
skich emigrantach. P. Lednicki jednak jflbfccał 
wteijja ze sam to przedstawi Radzie Regencyjnej 
i prosił tylko o mcmor.yaf w tej sprawie. Obecnie 
Rada Regencyjna nadesłała odpowiedź, zapewnia
jącą Żydów polskich w Eosyi, że mogą być zu
pełnie spokojni co do równuupiawnienia Żydów 
w Polsce.

CHOLERA W WARSZAWIE? W Warszawie ro- 
zeszij' się pegłod,i, że wśród uchodźców, powra
cających z Rosji do kraju, pojawiło sic kilka wy
padków cholery. Podobno stwierdzono już pieć 
w ypadków cholery.

<m!r). CHOrtOBA HISZPAŃSKA, jak donoszą 
dzienniki niemieckie, szerzy się coraz bardziej. O- 
sf dnie telegramy donoszą, że w armii szwajcar
skiej gwałtownie wzrosła Mość zasłabnięć S  te 
chorobę, przyczem zanotowano cały szereg wypad- 

Wierci wskutek zapalenia phie, któro wystę
puje jako następstw o influenzy hiszpańskiej. — 
Jak wynika z pism amerykańskich, w północnych 
Chinach jeszcze z końcom maja pojawiła się silnie 
epidemia influenzy o podobnych objawach, jak o- 
beenie w Europie.

Jako środek zaradczy przeciw chorobie hiszpań
skiej zaleca pewien profesor w Berlinie przepłu
kiwana- kilka razv dziennie nosa słabym rozczj-- 
nem soli lub cukru, a ust słabym rozczynem ty
molu.

(r) CIĘŻKO I BERLWCZYKOWI ROZSTAĆ SIĘ 
ZE SWEM STAREM UBRANIEM. Akcya ..dobro
wolnego11 oddawania znoszonych ubrań męskich 
postępuje dość nowoli w Berlinie. Według obli
czenia urzędu odzieżowego, miało być złożonych 
do 10 b. m. ,75.000 garniturów, tymczasem j< st 
ich tylisO 30.000. Widać i Berlińczjk ma już doić 
tych „dobrowolnych11 ofiar, składanych ńa ołtarzu 
Bellony.- ‘ ■ ■ ■  ił

wrawt 
katastrofy odzieżowe).

Vv ec roDotniczy. —  45 proc. przydziału potrze
buje Galicya. —  100 milioilów kredytu. — .Na
gie dzieci. —  Grozi nam straszna katastrofa.—  

‘ Potrzeba Warsztatów publicznych-

Kraków, 15 lipca.

Wczoraj odbyto sic wielkie zgromadzenie 
red lotnicze, poświęcone omówieniu katastrofal
nej sytuacyi odzieżowej, w jakiej znalazł się 
kraj i obmyśleniu środków zaradczych na zbli
żającą się zimę.

W obszernej dyc-kusyi uchwalono nast. rezo- 
llirye:

1. W zjw a się'rząd. aby przeznaczony dla 
Galicyi kontyngent materyałow odzieżowych,

jak r Swnież butów i skóry, podniósł z 28 na 
45 proc, a to wobec zupełnego -zniszczenia ca
łego kraju przez inwazyo i operacyo wojskowe.

2) Przyznany przez rząd dla Galicyi, na cele. 
odzieży ludowej kredyt 20 milionów koron, jest1 
tak śmiesznie mały, że nie jest w stanie pokryć 
całego zapotrzebowania ludności, przy uwzględ
nieniu niesłychanie wysokich cen towarów, j 
Z uwagi nadto, że np. sam Wiedeń ma 100 mi-ą 
lionów kredytu, żądają robotnicy krakowscy lOu 
mil. kred. od rządu dla pokrycia potrzeb ludno- 
$ci galicyjskiej.

3.- W zywa się rząd, ażeby celem umożliwię-- 
nia robotnikom i i ch rodzinom nabycia odzieżyj 
i obuwia przyzna! conajmniej 50 proc. opust 
od cen przez Zakład odzieży ustanowionych,- 
tak jak to rząd czyni przy urzędnikach pań-j 
stwowych. tym celu konieczne jest udzielenie, 
subwencyl w  odpowiedniej wysokości, na po
krycie tego opustu 50 prc.

Rezolucya druga zwrócona jest, do Zakładu • 
odzieżowego. Treść jej jest następująca:

1. Robotnicy domagają się od.„kraj. Zakładw 
oazieży11, aby z pominięciem wszelkich fo rm *. j 
ności przystąpił jak najprędzej do rozdawnictwa 
przydzielonych mu już materyałów odzież o-" 
wych, oraz obuwia. Przy rozdziale odzieży wi
nien Zakład uwzględniać dzieci robotnicze, któ
re z powodu braku odzieży i obuwia wcale do 
szkoły nie uczęszczają. Robotnicy stwierdzają, 
że niewolnicze trzymanie się tych przepisów, 
jest niemożliwe w  kraju nazzym wojną wyrusz ■ 
czonym i doprowadzić może, wobec zbliżającej 
się zimy do strasznej Katastrofy, która po
wszechny głód i nędzę, jeszcze * spotęgować 
może. '

2. Roootnicy wzywają „kraj Zakład oazitw. 
y11. aby przystąpił bezzwłocznie do zorganizo

wania warsztatów krawieckich f szewskich w 
Krakowie i na prowincji, przydzielił im suro
wy matcryał na odzież i obuwie i w ten ppooóo 
przyczynił się do uregulowania niezwykle wy-, 
sokich cen tych towarów. Celem zapewnienia, 
tjin warsztatom ukwal;fikowany eh sfł rooo- 
rzj ch, winien Zakład poczynić starama o uwol
nienie od wojska ptrzebnych robotników kra
wieckich I szewsKich.

3. Robotnicy krakowscy domagają się, ażeby 
rząd przeprowadzi! rewizye za ukrytymi mate
riałami odzieżowymi i skórą w kraju, i towarv 
to doprowadził do rozdziału między ludność. .

Na wniosek posła dra Rohror, skiego wybra
no komisyę z pomiędzy związków zawodowych 
i pary jnych, która przedstawi żądania robot-, 
nirze w miejscach właściwych. P. Kłuszyńska 
zawiadomiła, że celem doraźnej pomocy koo-j 
sum robotniczy w najbliższej przyszłości otwo-! 
rzy na własna rękę warsztaty szewskie dla 
członków. Delegaci konsnmu kolejarzy przed
staw iii nędzę przydziału odzieżowego, który o. 
trzymają wprost z Centrali wiedeńskiej i zapo
wiedzieli na dzisiaj rozpoczęcie energicznej sa-J 
moistnej akcyi, celem wywalczenia lepszych' 
dostaw.

Zebranie miało charakter bardzo spokojny 
i poważny. Uchwały na niem'powzięte, są pier-, 
wszorzędnego zhaczenia dla całego wyniszczo
nego wojną kraju, a w wielu punktach mają,/ 
niestety, aż nazbyt wiele słuszności.1 ’ ’*

Hajwspanialszy prigram pilski 
w „Uciesze11

„Z DNI
iwrrąj POLSKI11

5eaktowy obraz bohaterskich wysiłków i peł
nych chwały czynów Legionów polskich:

1. Z historycznych dni.
2. Kamieńsk.
3. Legiony na Polesiu.,
4. Uroczystości Kościuszkowskie.
5. Wojsko polskie.

Błędne ogniki
dramat w -5-aktach

z Połą Negri Haliną Bruczówną, Jozefe*™ Wer1 
grzynom i Kazimierzem Junoszą StępowakE* 

w rolarh gówuycŁ.
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Z OPERY.
WYSTĘP P. ARGASIŃSKIEJ-CHOYNOWSKIEJ.

Wczorajsze przedstawienie ..Halki11 odbyło się 
* tym samym sukcesem, co i poprzednie. Tym 
razem w tytułowej roli usłyszeliśmy znaną jut _ pu
bliczności krakowskiej z tegorocznego występu 
koncertowego śpiewaczkę estradową, p. Argasift- 
ską-Choynowską, która artystycznem i subtelnem 
wykonaniem tnidnej roli Halki zdobyła sobie ku
czne oklaski widowni. Partya tytułowa jest w 
„Halce11 niemal rozstrzygającą o przedstawieniu, 
więc gdy jest wykonaną z temperamentem i po
czuciem efektu, gdy mity wysokie zapełniają salę, 
a postać wychodzi plastycznie co do strony ak
torskiej, to przv dobrem otoczeniu sukces wie
czoru jest pewnym.

Taką W, była na wrzorajszem przedstawieniu 
P- Choynowska, artyątka, mająca pełne doświad 
cienie estradowe, o głosie, brzmiącym świ°żo, wy
dajnym wdzięku. Sopran, jakim włada p. Choj
nowska, należy* do głosów donrzc niosących, bar- 
w? ma sympaiyczną i ciepłą, wychodzi śmiało po
nad orkiestrę, a z trudnościami wysokiej tcssitury 
~ jak w duecie aktu pierwszego — daje sobie 
**dy bez większego wysiłku, ehoć tony najwyż- 
**e jeszcze wymagają pracy. Rutyna i wyrobienie 
Puktyezne — na scenie — dokonają reszty i wpro 
^»Jzą młodą artystkę na tory zupełnie bezpieczne,

■ *  *e takiego przewodnictwa potrzeba, widzieliśmy 
Wczoraj po póżkgrh małych wwkolejeriach, po 
chwil ow ij niezgodzie batuty p. Millera ze śpie- 

, waczką- Aktorstwo p Chojnowskiej ma dość wiele 
, do zyskania, ale to w jeszcze większym stopniu 
: *zecz prakr-yki i dobrwcn wzorów. aDy z na jłatwiej- 
vzego stylu „opeiuwego11 pr»ejść w zadania głęb
sze l bardziej skomplikowane co do ujęcia roli 1 
plastycznego jej wcielenia.

Z. M.

ZE SP3RTU.
Zwycięstwo „Cracoaii1*.

Bielsko, 15. lipca. 
CKorjąj popołudniu rozegrany został matcb 

tewanioy, y  pomiędzy tutejszą drużyną foot- 
Ąlową a drużyną ,,Cracovii“ , która -w* ostat- 

1 {pze w: Krakowie odniosła walne •/.wycię
t o .  i  tym razem dzfelna drużyna krakow
ska nie zawiodła oczekiwań. Gra pełna inttfc- 

j*łcych momentów zakończyła się zwycię
stwem „C,racovii« 4 :0 . -

* *  V'
*

Ustalona cęńnla ,,Cracovii‘! potwierdza się 
Pr*v każdem wystawieniu tej naszej drużyny. 
Równocześnie z matcliem w Bielsku, rezerw a 
”  racovii“  rozgrywała w  Krakowie match z 

Hiiyną „Czarnych" z Jasła. I tutaj na swoim 
©renie „Cracowia11 zwyciężyła na całej linii, 
ezultat 9 :0  świadczy wymów nie o wyćwicze- 

niu krakowskich piłkarzy, którzy w świec-ie 
\»ortowym godnie reprezentują imie naszego 
miasta.1, " ' • J. H.

Otwarcie przystani akade-
... >  >  mickiej.

Wczoraj popołudniu odbyło się uroczyste o- 
nowej przvstani sekcyi wioślarskiej A. 

- • n&®wad.ej -■ imieniem ś. p. prof. Maryana 
J*mluęhow~kiego. Młbdzicż akademicka przy 
- ^ teej pomccy aro, Karola Stefana z Żywca, 

wiła sobie nową halę, gdyż dawna grozl- 
im  zawaleniem, i pomieściła w niej swój do- 

łodai. •
^kyłych gości powitał prezes sekcyi dr. 

• *oetel, poczem przemawiali: im. Senatu a- 
* 'mickiego rektor Kostanecki, im. Zw. spor- 
|_o're^ ° - ?'Urac° via ' p. Wojakowski i im. ,,So- 

o a dr. Kroebl. życza-c akademikom powodze- 
n-a i rozwoju ich pracy.

•£odz. pół do piątej odbyły sie rogaty\ pierw- 
..e w ty fn roku. z udziałem A. Ż. S. i  oddziału 

^oMarrkiego „Sokoła11. Naogót obie drużyny 
„ *azały jednakową sprawność, eboć pewna 

p-zewage ma drużyna akademicka. 
r_ • pierwszym na „dwójkach11 bez
; 'Ł*’V  zwyciężyła drużyna: dr. Mostowski, p. 
•lomatcwfcka, ster p. W. Rutkowski. Wyścig 
U&*"W ngigach , najciekawszy ze wszystkich.

gdyż przeciw męskiej obsadzie stanęła obsada 
mieszana, przechylił sie na korzyść tej ostat
niej, złożonej z pp. Bonickiego, Buczyńskiej, 
Jętkiewiczówny, Orwida i .prz? sterze p. Kała- 
mackiego z rezultatem 3 m. 58’/. sok. do 3 ni. 
59*/§ sok.

Wyścig trzeci: czwórka—sześciowiostówiea, 
zwyciężyła ta ostatnia. Obsada: pp. Witkowski, 
E. Baszkopf, L  Langer. Pypeć, dr. Walter, An-
(v,vc, «tcr dr. Mostowski. 3 ni. 38 sok - -  3 m.

*; *•. .
44 sck.

Wyście* czwarty: skullingi pojedyncze, zwy- 
c-izca p. Broniecki 3 m. 15 sek —  3 m. 18 sek.

Wyścig piąty: czwórki fornirowe. Zwycięzcy 
pp. T. Dutkiewicz, Budy, W, .Dutkiewicz, 
Faecher, ster Jakubowska. 2 m. 48 sek. —  2 
m. 57 sek.

W  yścig szósty: sześciowiosłówki nasadnie.
Zwycięzcy pp. Pluciński, Spytlek, Sikorski, 
Zimnal, Misiąg,- Kalamacki, ster Treder 2,m. 
48 sek. —  2 m. 58 sek.

Wyścig siódmy: kajaki. Zwycięzca p. Zimnal 
5 m. 35^ek. 5 m. 50 sek.

Wyścig ósmy: czterowioslówka fornirowa
   ośmiowńosłówka. Zwycięzcy: dr. Mostowski.
Baszkopr, W. Rutkowski. Szeligów ski, dr. Ko
walski. dr. Waiter, Zabierzowski. Hinzingor ster 
Gadomski. 2 m. 45 sek. —  2 m. 50 ?k.

Na pewnym odcinku frontu 
zachodniego

■— f>
po zaciętej walce zniszczone strzałami działowymi za

sieki i trupy poległych, broń i odłamki pocisków.

Warczawa, 13 lipca.
(a) Zawiązała się tu Samopomoc byłych ofi

cerów polskich armii generała Dowbor-Muśnio- 
kiego, a to ze względu na likwidacye-tej arinti. 
oraz na pobyt w Warszawie wielu jej oficerów.

Jak opowiadają, z armii Muśnickiego bawi 
już w Warszawie 8- -10.000 żołnierzy i oficerów.

Ich pobyt znać na ulicach, zwłaszcza ude
rzają zarówno wzrostem jak i ubiorem ulani, w 
mundurach na wzór angielski, z szerokimi l.nnt- 
pasami swych pułków, białymi, amarantowymi 
i żółtymi. ^

Według przepisów o demobilizacyi korpusu 
Dowborczykom, wolno nosić mundury tylko do 
15 lipca b. r.. a taksamo i szable, które im po
zostawić no. Rewolwery odebrano im przy roz
brajaniu i wystawiono na nie kwity, po «0 m.

.Samopomoc Dowborczyków ma na cału pr,: e- 
dewszystkiem wyszukiwanie posad, oraz udzio-

Komunlkat austriacki.
Wiedeń. (B. K.) Urzędowo ogładzają dnia 

15 lipca:
Między jeziorem Garda a Aclygą pe obu stro

nach bardzo ożywiony ogień działowy. Na we
neckim froncie górskim działalność bojowa 
znów się zwiększyła. Wczoraj nasze wojska 
zabezpieczające na Sasso Rosso odrzuciły nie
przyjacielskie oddziały wywiadowcze.

Dziś rano na południowy wschód od Asiago 
i na póluoc od Mnte di Val Bella zaatakowały 
na* włoskie bataliony, leer bezskutecaiie. Ta

Str. 5

n i ą / y  tejleion.
ALFRED KONa R.

AFORYZMY.
Ascetyzm jest śmiesznym, rozpusta- jest 0- 

brzydliwa.

Nic mógłbym być urzędowym krytykiem, bo 
moczyłaby mnie staki zmora, czy mój talent 
krytyczny — nie jest przypadki mi mmc;szk.m- 
od talentu lekceważonego przezemme twórcy?

O! Jakżeż trudno phmąć w oceame życia pTzc- 

c.iwko falom, kiedy przeciwny wiatr druzgoce 
ci siły*, a ratunkowa łódź —  dłoni uo ciópo 
wyciągnąć nic chce! A jednak tyll-o taka droga 
i taka śmierć jest zas 'czyćuą i piękną.

Na wojnie nasze własne okrucieństwa iotjjńą 
się boliater: twent rycerzy: okrucieiUt wa na
szych nieprzyjaciół —  zowią się zwmizęco- 
śc'ą żołdactwa.

Jeżidi chcesz pozyskać wzglądy jakiej ma
tki —  zachwycaj się jej dziećmi: jeżeli chcesz 
pozyskać artystę —  zachwycaj się jego utwo
rami.

D/.iwi.e! Ki-.:.tym zerwał wskutek roeperozu- 
n ieii towarzyskie stosunki z Iksami —  wszy- 
scv bez wyjątku moi j^zyjaciele —  stwierdzi
łem to ze smutkiem —  uznają na poi jawnie 
siusŁność sprawy p'ó s. ronię moi<'h przeciwni
ków. Natomiast- najbliżsi przyjaciele Iksów —  
których nawet osobiście nie znałem —  dowie
działem się ze zdumieniem —  solidaryzowali 
śię, iak jeden mąż —  zc mną.

Subskrybujcie ósme 
połynkę wojenne.

kinie pomocy mntery .d.m-j.
Oprócz Samopomocy' utworzoną zost-ala dla 

opiekowania się Dowborczykami konisya woj
skowa pierwszej brygady która prowadzi ewi
dencję oficerów z grona Muśnickiego.

Kumisya ta }>racuje pod kierownictwom ma- 
jor.i Legionów Pasławskieeo. a przewodniczą
cym S.imopr-mocy jo-t pidkownik Abramowicz.

Z armii przyjęta kilku lekarzy
i weterynarzy do p&rwszej brygady, natomiast 
oficerów i żoinierzy nie przyjmują, choć osta
tnio zgłosiło się ich bardzo wielu.

Wo ozwnrtok w dolinie Szwajcarskiej urzą
dzili Dowdiorczycy festyn na oaie ..ofiar woj
ny1'. Na festynie pojawiła się reprezentacja 
p!-*i w-, zej brygady z wyższymi oficerami na 
czek*. Festy n mini pełne powodzrini-: świat to
war, y -ki siav.il się licznie: ].ivvgrywaly 3 mu
zyki. .

kże utarczka na zachodnich zboczach doliny 
Bre iv, zakończyła się dla nas pomyślnie.

W  Albanii posuwają się nieprzyjaciele powoli 
ku naszej nowej linii oporu. W dolinie Devoii 
odparto szwauron francuski.

Szef sztabu generalnego.

Komunikat niemiecki.
Berlin. (B. Wolffa") Dnia 15 'ipen" urzędowo 

donoszą: . J ' .
ZACHODNIA W IDOW NIA WOJNY. 

(Grupa wojsk arcyks. Ruprpchti: Na zachód-' 
nim wybrzeżu Avry za dnia żywa .działalność

Warszawy.
W W arszaw ie bawi juz około 10.000 źolnier^r ?

* ilowbór^Muśnickiego.
Od naszego UŚrespomffriiit.

aws!
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artyleryi. Wieczorem odżyła ona także na rosz- 
. cle frontu w zwązku z uiarczkami wywiaaow- 
czemi.

i Grupa wojsk flastępcy tronu. Lokeiro wałki 
, w lesie VHlere Cotterets. Po silnem p ry^ A iR i-  
niu ognlowem zaatakował nas nieprzyjaciel; 
wieczorem na zachód od ChatesThierry, lecz zo 
stal krwawo odparty. Nocny ogień przeszka
dzający by! niekiedy ożywiony.

Gdy nadeszła pogoda nasze eskadry bombo
we urządziły nocny atak na nie^rzyfaclelskie 
budowle kolejowe na wybrzeżu francuskie^ mię 
dzy Dunkierką a Boulugne i A l beville, w ob
szarze Lillers St. Pol. Doullens, tudzież w oko
licy Crepy en Valoia i Villers Cotterets.

Ludendorff.

Z gi(rw(idu przerwania przewodów 
telefonicznych, nie otrzymaliśmy do 
godz. 3-ciej w nocy telegramów c k. 
Biura korespondencyjnego, ani depesz 
własnych korespondentów. .

Wolna -  a u te o ft  
matteftska.

PROJEKT USTAWOWEJ OCHRONY 

HONORU MĘŻOWSKIEGO.

Kraków, 14 npca.

(mir) I>o najbardziej delikatnych, najłatwiej 
ulegających zniszczeniu rzeczy należała zawsze 
—  stałość uczuć niewieścich, a witerność mał
żeńska Westalek ogniska domowego w  szcze
gólności Najwięcej na świecie było zawsze 
nie lekarzy, jak twierdził swego czasu imćpan 
wesołek J. Król. Mości Zygmunta, Stańczyk, 
ale mężów, noszących r  a. swej głowie \ yroi tki 
rogowe, zdobiące skronie dyabłów i jeleni.

Wolna, która, wypędziła mężów l pod dachu 
rodzinnego na front. skąd bardzo rzadko i n i 
krótko mogą odwiedzać swe domowe oJni-ka. 
nierzadka nawet wcale od powołania nie byli 
ma urlopie, okazała się bardzo nieżyczliwą dla 
ideału wiernoćcl małżeńskiej. A  droga cnoty 
tak śliska! Adoratorów zaś nie brak naokół —  
nic więc dziwnego, że węzły sakramentu w wie
lu, wielu wypadkach okazały się bardziej kru
chymi, niż bańka ^mydlana...

7j tego powodu kroniki zanotowały już cafe 
szeregi wypadków tragedyj małżeńskich.

Aby zapobiedz niepoezanowamiu ślubów wier- 
•ności przez żony powołanych ma wojnę, poda
wano różne projekty.

Ostatnio w  prasie berlińskiej podniesiono 
myśl, “by państwo użyczyło opieki zagrożonej 
czci rodzinnej żołnierzy i w tym celu podano 
projekt zmiany dotyczącego przepisu ustawy, 
który ©rzeka., iż 'złamanie wierności małżeńskiej 
jebt tj lko w tym wypadku karygodne, jeśli
0 powodowało rozwód, a przytom mąt wystąpi 
z żądaniem ukarania. Projektodawca proponu
je, alby w  arołomne żony żołnierzy były karane
1 urzędu, % więc i wtedy, gdy małżeństwo nie 
ulega rozwiązaniu, ani też mąż nie występuje

■ z żądani3m ukaranto.
■Wyobraźmy więc eohie, jakbv wybadała w

■ praktyce tego rodzaju mowacya. Jakaś najser
deczniejsza przyjaciółka., jakiś życzliwy saŚPad 
wnosi do sadu anorinntftre, lub jakiś żandarm 
urzędowe doniesieni, iż pani X.. żona, iolnie- 
rza, utrzymuje z panem Y. stosunki, narusza

ją c e  wierność małżeńską. Sąd wszczyna w y 
czerpujące śledztwo, bada, czy i o ile stosun ki 
te stoją iw konflikcie z prawann nieoberinigo 
męża. A '  potom rOzprawa —  tylko czy jawna? 
Tożby to była bardzo interesująca rzecz, cie
szącą się niezwykle liczną frekweacyą.

Wykonaniu projektu nastręcza się cały sze
reg trudności; jak ustalić b iotą winy, jej ruz- 
miary, dowody i t. d.; ra jz  aźnieisza jednak 
to —  czy sądy w obecnej liczWe zdołałyby na
wałowi tylu spraw podołać, choćby nawet /, wy
kluczeniem wszystkich innycbf*-które d/'ś to
czą się przed trybunałami spraw i idliw ości?

Ki.ieji&tvgrut.

•S TrągźęcrSir htiąftk
Dziś n ikt książek nie kupuje,

Co najv>yżej —  wypożycza.

W iec upada fach Taffeia,

Kw itn ie zato Gumplowicza.

W szystko ciśnie się du lady 

Z  przodu, z tylu, z boku, rogu  —

Ten autorów wywołuje,

Ta numery z katalogu.

—  Przybyszewski jest?... —  N ie  wyszedł.

—  Poszę numer dwieście trzeci!

—  Chciałabym coś dla j. anienui!

—  A  ja  proszą coś dla 'dzieci!

—  Jest Gruszecki?... —  Wyszedł tak ie ! 

Reym ont?... W yszedł! co pan myśli?

A  Zapolska, Strug, Tetm ajer?

Co u dyabla! wszyscy wyśli?

—  Co chce ekspres? —  A  dyc książkę. 

Zamiast te j, co pani wzięła! —

—  Num er?!... —  Dw ieście! stoją w Rynku!

•—  Pytam  się o numer dziełu!

—  Co to jest Za Książka? —  pyta  

Panna skromna i  nteśmiafa,

—  T o  Boccacio!... —  E ch ' Boccacio!... 

Pikantnego bym coś chciała!

Każdy dAsia j czytać musi,

Każdy, k to być nie chce g łup i —  

Każdy książki wypożycza .

A le  żaden ich nie kupi!... , Kruk.

Kasowe suszenie owa- 
co v i ia1z9.it

ich przetwarzanie, są najskuteczniejszymi środ
kami zachowania wielkiej'łlości tycli produktów 
na. czas późniejszy i ułatwienia w ten >aosób ak
ryl wyżywienia ludności w czasie wojny. Zrozu
miano to za granica, a szczególnie w ftowajcaraj, 
gdzie rząd zvviązko.vy przy pomocy rozrzuconych 
po Całym kraju setek tysięcy wydawnictw uświa
domił ludność o racyonaluej hodowli i zużytkowa
niu owocow i jarzyn,, a władze komunalne kan
tonów własnym kosztem urządziły wielkie suszar 
nie, halo do konserwowania zapasów' i fabryki dla 
sporządzania przetworów, z których to urządzeń 
Aoizysta ludność za mininralną opłatą.

U uas inaczej! ,
A przecież za taką polityką  aprowizacyjną bar

dziej przemawiają u nas-stosunki t  ojcunc i cha
rakter rolniczy kraju, a co ważniejsza — to, że 
ludność wobec łatwości, przechowywania owoców 
i jarzyn nod -óżnemi postaciami — gromadziłaby 
wiakszc zapasy i zwalczałaby skuteczniej wyku
pywanie tych produktów dla spekulacyi i wywóz 
ich z kraju, co odbywa się, niestety, w niebywa
łych rozmiarach.

Nie brak również i u 'nas propagandy dla zwró
cenia uwagi społeczeństwa na te doniosłe kwe- 
stye aprowizacyjn£ Frowadzi ją już drugi rok 
Związek „Eleutcrya" w Krakowie, przy pomocy 
wydawnictwa p. t. . Owoce i jarz;, ny — przecho
wywanie w stanio świeżym —- suszenie — sporzą
dzanie przetworów według nąjproslsz; ch i naj
tańszych sposobów".

Broszurę tę przesiało pomienione Towarzystwo 
do wszystkich starostw, władz powiatowych i. 
gminnych, zakładów aurowizacyjnych i t. d., a to 
w tym głownio celu, by zwrócić#uwagę powoła
nych czynników na to, żo masowe suszenie owo
ców i jarzyn mogłoby się nawet obejść bez wiel
kich kapitelów, a mianowicio przez wyzyskanie 
dia zaorzczcdzenla opału — istniejących ogrjdr 
większych kuchen, pieców piekarskich i t. d. Ak- 
eya taka, — gdzieindziej od dawna już przepro
wadzona. — wymarająea głównie organizacyi, — 
mogłaby u nas. wobec odpowiedniej obecnej pory. 
przy poparciu' miarodajnych czynników, dojść do 
skutku, bodaj w czwartym, względnie w piątym 
roku wojny.

Lepiej później, niż nigdy!

Kronika tosprtama.
ŚRODKI ZASTĘPUJĄCE ZAGRANICZNI 

M ATE R YALY W f.oKN iSTE . Produkoya śród, 
ków, zastępujących materyaly tkackie rozwi< 
uęla się <w ostatnich czasach znacznie, tak, ż< 
niektóre surogaty będą prawdopodobnie i p<, 
wojnie używane. Pokrzywa będzie chyba ty l
ko w bardzo ograniczonej mierze zastępować 
bawełn^, lecz za to torf włóknisty i słoma lnia
na okazała się bardzo dobrą. Dla • wyrobów 
wełnianych ważna jest hodowla królików', po- 
zatem bardzo dobrymi surogatami okazały się 
torf, nici papierowe, celuloza, które też mogą 
zastąpić w zupełności jutę. Jedwab da się za
stąpić po części •sztucznym jedwabiem. Znie
nawidzone niegdyś papierowo nici będą irdafy 
i po won io wielkie znaczenie.

UPRAW A TYTO NIU  W  POLSCE. W  tygod
niku „Ogrodnik" napisał1 Dunin Karwicki an
tyku! o uprawie tytoniu w Polsce, poświęcają* 
go uwadze rolników i ogrodników. Przede- 
wszysikiem nie orzeka on stanowczo o dodatnim 
wyniku uprawy tej rośliny w  Polsce, gdyż oa 
r. 1- 50 z po w odu monopolu tytoniowego nie 
uprawiano jej u nas wcale. Tytoń potrzebują 
dobrej ziemi i silnego nawożenia.. Gdy ani zie
mia, ani klimat nie nadają się do uprawy lep
szych gatunków tytoniu, można sadzić gorsze 
gatunki, które z.iajlrą zawsze wielu odbiorców', 
przez co nastąpi ożywienie rodzimego przemy
słu. Najlepiej udaje sę uprawa tytoniu w  okoli- 
c j Nowego Tomyśla.

Przed siedemdziesięciu laty uprawa tytoniu 
była bardzo rozgałęziona w K i ólfestwie Polskiem,, 
lak, że całe wielkie łany zasadzone były tyto
niem. W  końcu zaleca auto" upraiwę tytoniu, 
jako dla podniesienia przemysłu bardzo korzyer- 
ną, przez kilkuletnie doświadczenie stanowczo 
orzec można, które z gatunków najlepiej się 
Opłacają.

Ochrona prosi droroha- 
ntl amrslaweml.

Celem ochrony przed chorobami tnryzłowo
ni i należv jak najbardziej przestrzegać wstrzfc 
miężliwości płciowej w opasach poprzedzają
cych małżeńófiwo. Znaczenia i skutki onanii są 
i  a rdzo często zbyt jaskrawo prze Istawkm-, 
z drugiej jednak struny » ie  można za przyczyń, 
iż uzi ii a, ona ujemnie na stan zdrowia, osób 
oddających się temu nałogowi. Najłatwiej i 
najskuteczniej przeciwdziałać jej można przez 
'stosowne wychowanie, wyrabianie zasad m o-. 
ralnych, a zwłaszcza przez ćwiczenia ciała.

Niebezpieczeństwa, grożąćc zdrowiu fii jyrdo- 
wernn pizy utrzymywaniu pozamalieńskich 

stosunków są bardzo liczne W  grę wchodzą 
tutaj przcdcwiszystldem możność zarażania 
się syfilisem, który' przygotowuje w danym oso
bniku niezmiernie podatny teren dla najróżno
rodniejszych zaburzeń umysłowych. Waielkie 
starania i nabiegi, których celem jest ochrona 
przed chorobami peicrwemi, należy usilnie ■wspie
rać, gdyż one właśnie są w  stanie bronić ty
siące ludzi przed ciołkiem!, a często nawet 
zupełnie lueulceząlnwni zaburzeniami umyslo- 
wemi. Yśysiarczy wspomnieć tylko, ilu chorych 
umiera corocznie w szpitalach waryatów, skut- 
i Idem postępowego paraliżu oózgu, wyw oła- 
iiego w przeważnej częjgj wypadków syfilisem, 
byfilis, a w r'to nej z nim mierze także alkohol 
to mają wspólnego, że obaj sprowadzają bar
dzo ujemne skutki nio tylko na zarażonego ich 
trucizną osobnika, lecz także na jego potom
stwo. Jak wiadomo, alkohol jest niezmiernie 
szkodliwy dla systemu nerwowego i jogo na
dużyciu zawd-.ięcza nioetety również poważna, 
liczba osób umysłowo chorych owe nieszczę
ście. Walcząc przeciw chorobom płotowym i 
alkoholizmowi, spełniamy jedno z najważnitj- 
szycn zadań hygieny.

, Dr. M. Z.'

J i:  i “ Q m la r io B O  Adm>ni«tp«> 
3j i  „ H o n e g o  K u r i e r a  Kpa*  
k o w s k ie g o (< m ie ś c i  s ie  p r a f  

u l.  K u p m e l ic k ie l  N r. I6 f
S k le p  u d  fp & n (u ,
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ZA K ŁA D Y  PRZEM YSŁO W E

LEONA APPLA
PASAŻ HAUSMANh 8 L W Ó W  PflSJ*̂  WAU^AWA 8

W Y K O N U J Ą !

t .  DZIALI

SZYLDY, fABUffi I LAPISY DLA 
KOLEI, BANKÓW, BIUR - KURSÓW

2 . UZiJUL:

FABRYKA WITRAŻÓW I HOZAfRI 
DLA KU&IOŁÓW I KLATEK SCHO

DOWYCH
3 . D Z IAŁ :

ROBOTY LAKIFRMCZE WSZEL- 
K1E60 RODZAJU W MIEJSCU I HA 

PROWIHCY1.
4 . DZIALI

FABRYKA STAMPIL KAUCZUKO
WYCH JAKOTEZ WSZELKIE TO- 
WARY 9 WYROBY RYTOWHICZE.

w

IA

A

ROBOTY BRDA WYKONANE MAYERYAŁAMI PRZSDWO- 
JENNYMI POP OWARANCYA, JAKOTEŻ ^ERWSZORZE- 
ONEMI SIŁAMI. -  CENNIKI i KOSZTORYSY NA ŻADANIE.
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A  T  D A ”  :-: Spółka z ogr. por.

A L B A  KRAKÓW
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A: WSZELKIE ARTYKUŁY 
TOALETOWE 

PERFUMY, KREMY i PUDRY
Wysyłki na piowincyę po cenach hut łownych wysilamy za zaliczką odwrumi pocztą.

Towarzystwo rolnicze, 
okregowe w Podgórzu 

poszukuje sekretarza. W y
magana matura Simuazy- 
aina i kurs handlowy. Po
dania wnosić do Komitetu 

! Tow. rolniczego w Krakowie 
plac Szczepański 8. 105

).a praktykę

leinicieso
pójdzie z zam iłow an iem  
inteligentny, młody mężczy
zna, lat 19, wolny od woj
ska. Bliższe wyjaśnienia li- 
stoi ne, ewent. osobiście, 
ł  v»kawe zgłoszenia do Adm. 
jN ow ego Kuryera Krak.“ 

pod „Zamiłowanicc 19“ .

Bardzo intremy interes 
dla PP. Nauczyciele/ 

na p ro w in c y i i dia P I ’. 
Poczniistrzyń. Bliższa wia
domość pod Z. Z. do Adm. 
..Nowesro Kurvr-ra Krak.*.

109

Sznurowadła dooMa
z celulozy

plaekie i okrągłe w różnych 
długościach oraz gwoździe 
do podeszew bajecznie ta
nio w każdej Pości dla kup
ców, kółek rolniczych i kon

sul mów.
,A . B. 100“ doadminislracri 
„Nowego Kuryera Kraków.*

Sprzedam większą kasę 
wertheimoY/ska —"kupię 

•realność o 4—6 ubikacyach 
w zachodniej górskiej części 
Ca cii —  sprzedani większą 
'bibliotekę, dzieła francuskie, 
nBnieckic i angielskie czę
ścią polalflc,' Zgłoszenia pod 
Kupno-sprzedaż 108“ do 

Admin. , Nowego Kuryera 
Krakowskiego*. 108

Nicowania
ubrań, paltotów , 

mundurów, przyjm uje

A. BROSS
Kraków, Fioryańska 44.

tuż obok Bramy Floryań- 
skiej. 20

f A A A m M  MUROWANY
U U l A  o 4-6 lub 8
STANCYACH z OGRODEM 
na Przedmieściu Krakowa
I  *  Z g « o * z e n i s  w r a z

z p o d a n i e m  c en y  

Z S S S S S ^ S  l i s t o w n i e  y o d  W.

Adm. ,Nowek< Kuryera Krak.*

,,LUX“
K raków , 

plac Dsmisikański L. 2
(rfig Stolarsk iej) Tel. 3335.

S k ł a d  przyboróor 
de światła alukir. 

i dzwonków
o l a k t r y c z  n y c k

EKSPOZYTURA 
BUDOWLANA C. o. G.

W  KRAKOWIE
pofazebuje większej ilości wałów dę
bowych i wiader dębowych do studzien.

Reflektanci zechcą się zpłouc 

. w Biurze Ekspozytury, Krzyśztofoty 
11. piętro, we wtorki i piątki między 11 a 1 

u odpowiedniego referenta. 203

NoJprzedniojczaJ jakości kalka 
(oryginalny papier węglaw » )  

Ludwik A K f MANN, Kraków 
Szowaka 10. Tal. 32—88.

80

PORTRETY lako pamiatkl
po poległych bohaterach w y k e n u je  58 

w miejscu i na zamówienia z p iow icyi

Zakład powiększeń Zyg. Garzyńskiego
Kraków, ulica Sławkowska L. 6., I piętro,
   vis a vis Saskiego Hotelu. —

KTO
szuka posady, zajęci* głównego lub 

uboęznego —  K TO  szuka ludzi do 

pracy, ma wolne posady — K TO  

r..ce roi sprzeJać amo kupie -  - K IO  

wreszcie ogloajc cl <~r inne twoje  

potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając 

e w dziale DROBWYC1 I fiC Ł O SZ LŃ  

naszego dziennika. Mowo po 12 hal 

za jeden r *i — Drobne oglo *zenŁ* 

nadesłane z prowincyi zamieszcza

ąie i naiblr azym numerze.

Olbrzymia p o c z y tn o ś ó  i ogromne

rozpowszechnienie nierylko w  Gali-

cyi, ab: te i i w  Królestwie Polskiem  
" *

zapewnia doskCu.. | skutek.

Używajcie judynla ul. lu o d l i, j  
1*rhj do mafaryl w rOłnych koioraen

PALATYN
wyrobu Doroszow* I Szuka.
Wsudzss so nabycia! Wyslriiftl ii; ułlitnnuctwl

dom handlowy

Kraków, Zielona 3.

IPURO SPEDYCYJNE

H. MENDELSOHN w KRAKOWIE
dworzec osob. (pawillon odjazd. 1 p.) TeL 205Ó.
załatwiał ekspedycyc kolejowe, oaprawę cłcwą, 
^rzewózki meblowe miejscowe i zamiejscowe 
WOZ&..U .meblowymi. rrzyjmujt zgłoszenia dla 
ubezpieczenia od szkód poayass -transportu ko
lejowego dla przesyłek do ekspedycyi poi lżo
nych. —  Ubezpieczenie bagażów. — Składy 
i piwnice dla przechowania towarów. —  Specy- 

alne składy na m jble. 21

Ogłoszenie.
Jnia 18-go lipca 1918 r .* o^godzinie 

9-tej przedpołudniem odbędzie s ię : w mag»-! 
zynie kolejowym ua stacyi w Podgórzu-Pła- 
szowia publiczna sprzedaż w drodzi przetar
gu rozmaitych towarów z niewiadomych, prze
syłek. Pomiędzy innemi bedą sprzedane 4 
skrzynie wina szampańsk‘ego, beczka miodu, 
beczka wina, próżne beczki, dwa bale wło
sienia końskiego, używane ubranie i inne. -f 

Kraków, dnia 10 lipca 1918. 1

C. k. b> ekeya kolei państwowych.’

CELUGA
jedynie trwa’a wypróoowana tka* 
mna z impregnowanej ce l l u l oz f .

W O R K I  ; ic
na zboże, koks, cukier, owoce atrączkowe, 

korzenie 11 p.

RĘCZNE TORBY ^
do noszenia zakupów, eleganckie I trwale

FARTUCHY
r o b o c z e ,  męskte, damskie 1 dła dzlec*

B L U Z Y  i ubrania robotnicze 
MAKATY

i Inne przedmioty galanteryjne'—* poleca

ROBERT STEINER
Stow. zar. z ogr. odp.

PRZEDSTAWICIEL G E N E R A L N Y  DLA 
GALiCYI, BUKOW INY i KRÓLESTWA:

Jul. SZYMONOWICZ
L w ó w , n l. K o śc iu szk i 3 .

Sprzedaż hurtowna tylko dla kupców 
i dla konsnmów.

i Ula przejezdnych i  f
1,1 dar Nartdowy 30 ą

K R A K Ó W ,  PLAC M A R Y A C K I  C. 3. g
| poleca P . T. Publiczności: śniadania, obiady i kolacyc oraz | j  

} zimne i gorące przekąski. — W ędliny czysto wieprzowe.

"zynki gotowane i wędzone. —  P iw o beczkowe. —  W ina @

5  różnorodne. M T  I  S . W  I W A U K O H i S E .  - W )  g

e g g ^ g g g g g g g g g o g g ^ g ^ g ^
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ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egzaminów i rjgsroztw  
prawaiezycli w krótkim oZfsfe, przez użycie odpowiednich podręczników.

i S Y S T E M  P IS E M N Y , K O R Ł S P D N C E C Y J H Y . dla wojłkowych i pro- * 
j wincyi wyprói. >wauy system szybkiego I p e in ig i przygo owania w dro- ; 
: dze pisemnej korespondencji bez potrzeby opuszczania .nią^sea pobytu. :

S Y S T E M  P IS E M lk Y  zastopuje w zupełności przygotowanie indy widualne. 
Kursa prawnicze ,IU S “ umożliwiają należyte wyzyskanie urlopów, udzie
lała wszelkich nformacyj. Wypożyczają komplety podręczn.ków, skryptów 

i skrótów. — l y k e y a  Indysrluusliza I z l i ło r o b e . C5
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SPÓŁKI W YDAW NICZEJ „EM ITOR- JERZY K O N A RS kT. -  RED AKTOR ODPOW IEDZIALNY- IAN STANKIEW iCZ 
D R U K A R N IA  I S .E R E O iY P IA  EUGENIUSZA I D R A  KAZIM IERZA KOZ1ANSKICH W  K R AK O W IE  -  Ul 'C A  K A R M E L IC I  —  v ELEKPN 315.


